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.ź: Liche naśladow anie rzę­
dy poetyckie j. Zarzucić  ja k -  

j. Pjsać to , co się czuje i m y­
lo n a  się ¡pan, że jes t to  o  w ie -  

. trudniejsza rzecz od naśladowania  
m ody lite rack ie j!

St. p . G dańsk: Jako żyw o  nie do­
staliśm y w y d a w n ic tw a  o k toręm  P an  
w spom ina. W ido czn ie  zaginęło  w  dro­
dze. M oże  zechce Pan jeszcze raz  w y ­
siać, poleconym . R egjonalizm  u znaje­
m y, jako  zd ro w y  p rz e ja w  ku ltu ry  li­
terackie j oraz jako  doskonale w zb ó ' 
cenie m ożliw ości ję z y k a  literac ' ’

Z . K . S. S zczebrzeszyn: C  
pisać? T a k  ja k  dziś sp raw y  
dzac z tego co P 1 'a -
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